
Cena egzemplarza 15 groszyCBA

p i n m i
DZIENNIK CHEEMŻYŃSKI

P O M M S K I
ORON URZĘDOWYCH WIOSZE!) POW. TORUŃSKIEGO I M. CBEMŻY

N s m o  d e m o k r a f y e z n e  i  b e z p a r t y j n e  p o ś w i e c o n e  s p r a w o m  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y m  i  g o s p o d a r c z y m

P R E N U M E R A T A : QPONMLKJIHGFEDCBA

w ychodzi codziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt z  dodatkam i „ST R Z EC H A  

R O D ZIN N A '1 „  R O L N IK  PO LSK I" i  „B IC Z " w ynosi m iesięcznie w  ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem  w  dom przez listonosza 2,46 zł, kw artalnie 7,38 zł, 

W razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie, 

strajków itp ., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczenie gazety .

N akładem  1 drukiem  „D rukarn i Przem ysłow ej" (Fr. M iem czyk) w  C hełm ży.

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 1 od 16 —  17-tej,

R edaktor odpow iedzialny: K A R O L K IR SZ , C hełm ża, R ynek bednarsk i 1
T e l e f o n  7 ^ .

O G Ł O S Z E N I A :

10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Z a rek lam y na stronie  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu . —  Przy dochodzeniach  
sądow ych i konkursach w szelk ie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty .
Z a  term inow e  um ieszczenie i przepisane  m iejsca adm inistracja nie  odpow iada 

K ontabankow e: K om unalna K asa O szczędności w  C hełm ży —  B ank L udow y  

C hełm ża — V ereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża

R e d a k e j n  A d m i n i s t r a c j a  i  E k s p e d y c j a :  C h e ł m ż a ,  p r z y  R y n k u  B e d n a r s k i m  n r ,  1 . ,  n a r o ż n i k  u l .  H a l l e r a

N r .  2 7 2 . C h e ł m ż a ,  w t o r e k ,  d n i a  2 6 - g o  l i s t o p a d a  1 9 2 9  r . R o k  U .

Dliii lii*
powiatu toruńskiego.

(Z a dział urzędow y odpow iedzialny N acz. Sekr. W ydz  

Pow . A ugustyn W eiss).

OBWIESZCZENIE.
W  zw iązku z podniesioną w ątpliw ością do  ko«  

go należy zw ierzyna w ym ieniona w  ustęp ie pierw ­
szym art. 50 R ozporządzenia Prezydenta R zeczy ­
pospolitej o praw ie  łow ieckiem  z dnia 3. X II.1927  r. 
(D z. U . R . P . nr. 110 poz. 934) zabita lub  schw y­
tana przez w łaściciela gruntu w obrębie sw ojej 
zagrody i w bezpośrednim je j sąsiedztw ie aż do  
stu m etrów od zabudow ań, Illin isterstw o  R olnictw a  
w yjaśnia, że w tak im w ypadku zw ierzyna należy  
do w łaściciela gruntu , który zw ierzynę zabił lub  
schw ytał.

T o r u ń ,  dnia 25 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy D r. B ogocz. - ,

D n i  p r z e c i w g r u ź l i c z e .

N a zasadzie pism a M inisterstw a Spraw  W ew «  

nętrznych z dnia 4. X I. 1927 r. N r. A P. 11646/27  
(K w esta) R . Polski Z w iązek Przeciw gruźliczy uzy. 

Jak doszło do burzliwych demonstracyj 
młodzieży ukraińskiej we Lwowie.

L w ów . D ochodzenia policyjne w spraw ie  
ukraińsk ich  burzliw ych dem onstracyj  przed  konsulatem  
sow ieckim w e L w ow ie, oraz pod staroruskiem i in ­
sty tucjam i, ośw ietliły genezę tych zajść.

W czw artek po obiedzie w  ukraińsk im  dom u  
akadem ickim przy ul. Supińskiego , urządzono z  
in icjatyw y zarządu dom u nielegalny w iec, w któ ­
rych obok ukraińsk ich akadem ików w zięła tłum nie  
udział m łodzież gim nazjalna państw ow ych gim naz­
jów rusk ich . W iec m iał przebieg bardzo burzliw y. 
V ) uchw alonych rezolucjach zapro testow ano prze­
ciw ko czerw onem u terorow i na U krain ie sow iec ­
kiej i napiętnow ano w słow ach ostrych rozkłado­
w ą robotę, prow adzoną przez konsulat sow iecki, 
w śród in teligencji ukraińsk iej w e L w ow ie dem o ­
ralizow anej przy pom ocy bankietów z kaw iorem , 
drogiem i w inam i, przedstaw ieniam i kinow em i, u- 
rządzanem i w w illi konsulatu , oraz pieniężnem  
honorow aniem  rzekom o naukow ych prac  niektórych  
profesorów  ukraińsk ich , pośw ięconych w ysław ianiu 

stosunków sow ieckich. -.
H asło czynnej dem onstracji pod konsulatem , 

rzucone w rozognionią atm osferę, zostało przyjęte  

z aplauzem .
Przyw ódcy m łodzieży , upojeni pow odzeniem  

dem onstracji pod konsulatem , nie om ieszkali w y ­
korzystać podniecenia tłum u i poprow adzili go na­
stępnie pod  insty tucje  staroruskie przy ul. B lachar­
sk iej, K urkow ej i R uskiej, gdzie dokonano czę­
ściow ego zdem olow ania lokali. N a m iejscu czynu, 
aresztow ani zostali następujący uczniow ie gim naz­
ja ln i: B ogdan D iaków , B ogdan  O nyszkiew icz, O rest 
Pytlar, W łodzim ierz B ryk, Iw an K ureńskij. —

skał na czas od 1. X II. do dnia 10. I. każdego  
roku w yłączne praw o sprzedaży nalepek na cele  
spo łecznej w alki z gruźlicą,

Poniew aż w /g podania rzeczonego Z w iązku, 
upraw nienie to byw a naruszane, przeto polecam , 
aby na przyszłość postanow ienia zaw arte w w y ­
m ienionym na w stępie piśm ie były ściśle stoso ­
w ane.

T o r u ń ,  dnia 25 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy Dr. B ogocz.

D o t .  o g r a n i c z e n i a  i l o ś c i  l i c e n c y j  n a  

p r z e m y s ł  o k r ę ż n y  w  r o k u  1 9 3 0 .

Pism em z dnia 22. X . 1629 r. N r. V I. C . 
5651/29 zarządził Pan W ojew oda ograniczenie i- 
lości licencyj, które będą w ydane na rok 1930 na  
przem ysły okrężne, w ym ienione w art. 45 p. 1. i 
3 rozporządzenia Prezydenta R . P . z dnia 7. V I. 
1927 r. o praw ie przem ysłow em (D z. U . R . P . nr. 
53 poz. 468) tj. na sprzedaż tow arów oraz propo ­
now anie i w ykonyw anie drobnych św iadczeń natu ­
ry przem ysłow ej. Ilości te w tu t. pow iecie od ­
pow iadają ilości osób, które w roku 1929 posia­
dały licencje na te przem ysły okrężne z tu t. Sta ­
rostw a.

Poniew aż zgodnie z ostatn im zdaniem  ustępu  
3-ciego art. 5. w yżej cytow anego rozporządzenia

O prócz pow yższych aresztow ano 7 akadem ików  
którzy rozruchy aw anżow ali, O m eljana W erchołę, 
b. oficera ukraińsk iego , zam ieszanego w  zeszło ­
roczny zam ach bom bow y na „S łow o Polsk ie” , W a­
sy la M uryna, Iw ana Szym ańskiego, R om ana D ra­
gana, D ym itra N im etow icza, W łodzim ierza K ine­
tyka i B ogdana K raw cita , zarządcę dom u akade­
m ickiego . N azw iska te były już notow ane w re ­

jestrach policji politycznej.
W czasie rew izji w dom u akadem ickim  znale­

ziono baterję butelek z w ódki m onopolow ej, na ­
pełn ionych piask iem i szczeln ie zakorkow anych.  
Policję objaśn iono , że w butelk i takie uzbro jona  
była część dem onstran tów przy dem olow aniu bu ­
dynku konsulatu . W toku dochodzeń stw ierdzono  
bardzo charakterystyczny  szczegół, rzucający św iat­
ło na ro lę ukraińsk iego „P iasta" w śród m łodzieży  
gim nazjalnej. O to św iadkow ie zajścia pod insty­
tucjam i staroruskiem i zeznali, że z okien zarządu  
„P iasta" przy ul. B lacharsk iej daw ano w um ów io ­
ny sposób przy pom ocy przeraźliw ych gw izdków  
sygnały rozpoczęcia ataków  i przerw ania ich . 

należy przy w ydaw aniu licencyj na rok 1930 w  
pierw szej lin ji uw zględnić tych , którzy w  bieżącym  
roku byli w posiadaniu licencyj, przeto w zyw am  
w szystk ich posiadaczy licencyj do staw ienia w nio ­
sków o now e licencje na r. 1930 w term inie d o  

d n i a  1 5  g r u d n i a  1 9 2 9  r .  w przeciw nym  ra ­
zie uw ażani będą za rezygnujęcych z licencyj na  
1930 r.

R ów nocześnie zaznaczam , że na upraw ianie  
przem ysłu okrężnego  w  T oruniu , W ejherow ie, B rod­
nicy , K am ieniu Pom ., pow . Sępólno , Pucku, C hełm ­
ży pow . T oruń, Skórczu pow . Starogard , C hełm nie  
G niew ie, W ąbrzeźnie, T ucholi, W ięcborku pow . Sę ­
pólno, O siu pow . Św iecie, Św ieciu, L idzbarku  pow . 

B rodnica, G rudziądzu , L ubichow ie pow . Starogard , 
C hojn icach , K ow alew ie pow . W ąbrzeźno, T czew ie, 
Suchostrzygach pow . T czew . Pelp lin ie  pow . T czew , 
M iłobądzu pow . T czew , D ziałdow ie, N ow em m ieście  
pow . L ubaw a i L ubaw ie w ym agane jest osobne  
zezw olenie (w iza) m iejscow ej w ładzy przem ysłow ej 
I. instancji po m yśli art, 55. ust. 1 ustaw y prze­
m ysłow ej.

T o r u ń ,  dnia 12 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy D r. B ogocz.
.  —  . . . . . . . . . . — . . . _ _ _ _ _  ■ ■  , .  . ■ ■ ■ " ; ■  i r . . 1 ■ ■ ■  ' ■  i t

K oniec działu  urzędow ego. j

Clemenceau nie żyje.
B  e r  1 i n, 24. 11. W  dniu dzisiejszym , zm arl 

m inister francuski C lem enceau , który przechodził 
ostatn io ciężką chorobę.

Briand o stosunku Polski do Niemiec.
Paryż. N a dzisiejszem posiedzeniu kom isji 

zagranicznej izby złożył B riand  znam ienne ośw iad ­
czenie dotyczące sy tuacji zagranicznej Polsk i. N a  
pytanie ślepego inw alidy w ojennego posła Scapin i, 
jak ie stanow isko zajm ie Francja w w ypadku zaa­
takow ania Polski przez N iem cy, B riand , w edług  
ośw iadczeń członków kom isji m iał odpow iedzieć  

następująco:

Francja podejm ie w szelk ie starania, aby nie- 
dopuścić do tego rodzaju konflik tu . Z resztą na ­
prężenie istn iejące m iędzy obu  tym i krajam i znacz­
nie osłab ło po zaw arciu niem iecko-polsk iego ukła­
da likw idacyjnego.

Ponadto nie należy zapom inać, że szereg  trak ­
ta tów  i układów m iędzynarodow ych zaw artych od  
czasu L ocarna, nosi rów nież podpisy obu  tych m o ­
carstw . W  końcu B riand stw ierdził, źe N iem cy zo ­
bow iązały się do poszanow ania granic Polsk i.

Moskwa zapowiada interwencję z powodu 
zajść pod konsulatem so wiekiem.

M oskw a. W zw iązku z antysow ieckiem i sow ieckiego w W arszaw ie B ogom ołow a, ostry  
m anifestacjam i m łodzieży ukraińsk iej w e L w ow ie, protest przeciw antysow ieckim w ystąpien iom  w  

rada kom isarza ludow ych, na specjalnem  posiedzę- Polsce.
niu uchw aliła w ystosow ać za pośrednictw em posła
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lak Bank Gosp. Krajowego 
ocenia obecną sytuacje.

B a n k G o sp o d ars tw a K ra jo w eg o w  sw y m  o s ta ts  

n im  „ P rz e g lą d z ie M ie się c z n y m " p rz e d sta w ia sy tu ­

a c ję g o sp o d a rc z ą w  k ra ju w m . p a ź d z ie rn ik u w  

sp o só b n a s tę p u ją cy :

Je s ie n n e o ż y w ie n ie se z o n o w e b y ło s ła b e , ro z ­

w ó j b o w ie m  p ro d u k c ji i h a n d lu  p rz y s to so w a ł s ię d o  

n ie w ie lk ie j s iły n a b y w c ze j lu d n o śc i. G d y w  m ie ­

s ią c a c h je s ien n y c h u b . r . b y liśm y św ia d k a m i, o -  

s treg o n a p ię c ia n a ry n k u p ie n ię ż n y m , w y ra ża jąc e ­

g o s ię w  b a rd z o s iln e m  z ap o trz eb o w a n iu k re d y tu  

z w ł. d łu g o te rm in o w e g o , w  c h w ili o b e c n e j s to su n ­

k i k re d y to w e P o lsk i w y k a z u ją  w y ra źn e o d p rę ż e n ie , 

w y stę p u jąc e z w łaszc z a w n ie k tó ry c h o śro d k ac h  

p rz em y s ło w y c h .
O d p rę ż e n ie to p ra w d o p o d o b n ie p rz y b ra ło b y  

w ię k se ro z m ia ry , g d y b y n ie w  d a lsz y m  c iąg u tru d ­

n a sy tu a c ja ro ln ic tw a , w y w o ła n a m ię d zy n a ro d o w ą  

z n iż k ą c e n z ie m io p ło d ó w , k tó ra to z n iż k a w  o k re ­

s ie sp raw o z d a w c z y m  n a d a l s ię  u trz y m a ła . S tą d te ż  

n a p ó r ro ln ic tw a n a ry n e k p ie n ię ż n y w  p a ź d z ie rn i- 

k u , w  k tó ry m  n a d e sz ły  te rm in y p ła tn o śc i sz e re g u  

z o b o w ią z ań i p o d a tk ó w b y ł b a rd z o w ie lk i i c ia ­

sn o ta g o tó w k o w a w  o k o lic a c h o c h ara k te rze  w y ­

b itn ie w ie jsk im  z n a c z n a , te m b a rd z ie j, re a liz ac ja  

z b io ró w  n a d a l o d b y w a ła s ię z  tru d n o śc ia m i. P e w ­

n ą u lg ę ty lk o s tan o w ił d la ro ln ic tw a w z g lę d n ie  

p o m y śln y s ta n ry n k u p ro d u k tó w h o d o w li z w ie rzę ­

c e j.

W  p rze m y śle p ro d u k c ja i z b y t z p o w o d u m a - ’ 

łe j s iły n a b y w c ze j lu d n o śc i n a o g ó ł b y ły n ie w ie lk ie .  

W  le p sz y ch w a ru n k a c h p ra c o w a ły g a łę z ie w y tw ó r­

c z o śc i, m a ją ce d o b re w a ru n k i z a g ra n ic z n e g o z b y tu . 

P rz ed e w sz y s tk ie m  w  p o m y ś ln e j sy tu a c ji z n a jd o w a ­

ło s ię g ó rn ic tw o w ę g lo w e . R ó w n ie ż w y stąp iła  

w y ra źn ie jsza p o p raw a w  p rz e m y ś le n a fto w y m , sp o ­

w o d o w an a p o le p sze n ie m  s ię w a ru n k ó w sp rze d aż y  

w  k ra ju a c z ęśc io w o ró w n ież z a g ran ic ą . W h u t­

n ic tw ie Ż e la z n e m w y łą cz n ie d z ię k i z n a cz n y m  z a ­

m ó w ie n io m  z a g ra n ic y p o ło ż e n ie p o le p sz y ło s ię  n ie ­

c o , z b y t je d n ak w  k ra ju b y ł n a d a l s ła b y . W  p rz e ­

m y śle p rz e tw ó rc zy m  w sk u te k z m n ie jsz o n e j s iły n a ­

b y w c z e j lu d n o śc i u c ie rp ia ł p rze d ew szy s tk iem  p rz e ­

m y sł w łó k ien n ic zy . W  p o d o b n e j sy tu a c ji z n a jd o ­

w a ł s ię p rz e m y s ł m e ta lo w o -m a sz y n o w y , n a k tó ry m  

u je m n ie o d b ił s ię ró w n ie ż z a s tó j w  ru c h u b u d o w ­

la n y m . T a sa m a p rz y c zy n a w p ły n ę ła u jem n ie n a  

p rz e m y sł d rz ew n y , k tó ry w sk u te k s iln e j k o n k u re n ­

c ji n a ry n k a c h z a g ra n icz n y ch n ie m ó g ł e k sp o rto ­

w a ć n a d w y ż ek sw e j p ro d u k c ji.

P rz em y s ł sp o ż y w c z y w  d a lszy m  c ią g u n ie w y ­

k a z y w ał p o p raw y , a p rz em y s ł c u k ro w n ic z y w p o ­

Straszliwa zbrodnia w kościele SS. Felicjanek 

w Żółkwi.
L w ó w . W o je w ó d z k i u rz ą d p o lic ji w e L w o ­

w ie u w ia d o m io n o w  p ią tek  te le fo n ic z n ie  o  n ie z w y k ­

łe j z b ro d n i, p o p e łn io n e j w  k o śc ie le S S . F e lic ja n ek  

w  Ż ó łk w i,

W c z w arte k  o g o d z 1 8 .1 5 z a m o rd o w a n a  ta m  

z o s ta ła w  c z a sie n ie sz p o ró w  z a k o n n ica te g o k la ­

sz to ru , 2 3 -le tn ia S io stra P ru d e n e ja C h ro s tk ó w n a .

S p ra w c zy n ią m o rd e rs tw a je s t 1 9  le tn ia O lg a  

R e d k ó w n a , u c z en n ic a  sem in a rju m n a u c zy c ie lsk ie g o  

i p rz y ja c ió łk a d e n a tk i.

R e d k ó w n a , p rz y b y w sz y n a n ie szp o ry  d o  k o śc io ­

ła , p o d e sz ła d o k lę c z ą c e j z a k o n n ic y i p rz y ło ż y ła  

je j re w o lw e r d o g ło w y z ty łu , o d d a ją c trzy s trza ­

ły . Z a k o n n ic a w y z io n ę ła n a ty c h m ia st d u c h a .

M o rd e rc z y n i, k o rzy s ta ją c z  z a m ie sz an ia , z b ie g ­

ła d o d o m u ro d z ic ie lsk ie g o , g d z ie z o s ta ła a resz to ­

w a n a .

ró w n a n iu z p a ź d z ie rn ik ie m  u b . r . z m n ie jszy ł w o -  

k re s ie sp raw o z d a w c z y m  sw ó j z b y t. T ru d n a sy tu ­

a c ja p a n o w a ła  ta k że w  g a rb a rstw ie . P rz e m y s ł m i­

n e ra ln y , z w y ją tk ie m  p rz em y s łu c e m en to w e g o , ja k o  

n a jb a rd z ie j d o tk n ię ty sk u tk a m i z a s to ju b u d o w la n e ­

g o , p rz e p ro w a d z ił w  k o ń c z ą c y m  s ię se zo n ie z n a c z ­

n ą re d u k c ję p ra cy .

Z kraju.
Marszałek Piłsudski.

N ie k tó re p ism a d o n io s ły , ż e M a rsz a lek P ił­

su d sk i w y g ło s i p rz e z ra d jo p rz e m ó w ien ie o sy tu ­

a c ji p o lity c z n e j w P o lsce . Ja k o b e cn ie d o n o sz ą ,  

w ia d o m o ść ta n ie o d p o w iad a p ra w d z ie .

M a rsz a łek P iłsu d sk i w  c h w ili o b e c n e j b a w i 

w  W iln ie  w  sp ra w ac h w o jsk o w y ch .

Rokowania handlowe.
R o k o w a n ia h a n d lo w e p o lsk o -n ie m ie c k ie w  

c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p o su n ę ły s ię p o ­

m y śln ie  n a p rz ó d . P o z o s ta ło  d o  u z g o d n ie n ia je sz c z e  

ty lk o k ilk a sp raw , je d n a k b a rd z o d o n io s ły c h , o d  

k tó ry c h z a le ż y w y n ik o s ta tec z n y .

S tro n a p o lsk a sp o d z ie w a s ię , ż e z g o d n ie z  

is to tn e m i k o n ie c z n o śc ia m i g o sp o d a rc z e m i, w  p rz y ­

sz łe j w y m ia n ie to w a ró w  p o m ię d zy P o lsk ą a N ie m ­

c a m i z n a jd z ie d ro g ę d o ic h z a sp o k o je n ia .

Plebiscyt ?
W  k o ła c h  p o lity c z n y c h k rą ż y  p o g ło sk a , ż e  p u łk . 

S ła w e k m ia ł w y ra z ić o p in ję , iż je ż e li S e jm  n ie  

z a jm ie s ię w y łą c zn ie  ro z p a try w an ie m  p rz ed ło ż o n e g o  

b u d ż e tu o ra z sp ra w ą re w iz ji K o n s ty tu c ji, to z ara z

D o c h o d z en ia p o lic y jn e s tw ie rd z iły , ż e  z b ro d n ia  

p o p e łn io n a z o s ta ła n a tle z b o c z e n ia se k su a ln e g o .  

R e d k ó w n a p o z n a ła d e n a tk ę ja k o sw o ją k o le ża n k ę  

w  se m in a rju m  p rz e d d w o m a ła ty i z a p a ła ła  d o  n ie j  
m iło śc ią . Z e z b o c z o n e m  u c z u c ie m n a rz u ca ła s ię  

je j n a w e t p o w stąp ie n iu d o z a k o n u , o d w ied z a jąc  

c z ę s to s io s trę P ru d e n c ję , a b y , ja k z e z n a ła d o p ro ­

to k o łu , c h o ć n a c h w ilę z o b a cz y ć u k o c h a n ą z a k o n ­
n ic ę .

B e z p o śred n im  m o ty w e m z b ro d n i m ia ła b y ć  

ro z p ac z R e d k ó w n y z p o w o d u p o g ło sk i, ja k o b y s io ­

s tra P ru d e n e ja m ia ła w  n a jb liższ y c h d n ia c h u c ie c  
p rz ed n ią d o R u m u n ji.

W strz ą sa jąc a  z b ro d n ia , w  n ie zw y k ły c h  o k o licz ­

n o śc ia c h , w y w o ła ła w  Ż ó łk w i o g ro m n e w ra że n ie a

p o p ie rw sz y ch p o s ie d ze n iac h z o s tan ie ro z w ią z an y ,  

a sp ra w a re w iz ji K o n s ty tu c ji n ie p rz ew id u je ż a ­
d n e g o p le b iscy tu  a n i w  sp ra w ie z m ia n y K o n s ty ­

tu c ji, a n i w  ż a d n y c h in n y c h sp ra w ac h .

Wypadek lotniczy kapitana Orlińskiego
W c z o ra j p rz e d w ie c zo re m u le g ł w y p a d k o w i  

lo tn ic z e m u z n a n y lo tn ik k p t. p ilo t B o le s ław  O rliń ­

sk i, k o n tro le r In s ty tu tu b a d a ń lo tn ic tw a .

K p t, Q rlip sk i w y sta r to w a ł w c z o ra j o k o ło  g o d z . 

6 p ó p o ł. z lo tn isk a m o k o to w sk ie g o d o lo tu p ró b ­

n e g o .

W  c h w ilę p o  s ta rc ie p ilo t z au w a ży ł d e fe k t w  

sk rz y d ła c h sa m o lo tu i p o s ta n o w ił lą d o w ać .

P o d c z a s lą d o w a n ia  sa m o lo t z a w a d z ił p o d w o z ie m  

o k rz y ż , g d z ie s ta n ą ć m a k o śc ió ł O p a trz n o śc i.

M im o p o w a ż n eg o u sz k o d z e n ia p o d w o z ia , k p t. ’ 
O rliń sk i z d o ła ł w y lą d o w a ć  sz cz ęś liw ie . K a d łu b sa ­

m o lo tu i sk rz y d ła u le g ły n ie z n a cz n e m u u sz k o ­
d z e n iu .

114.292 zł. na cele humanitarne.
D n ia 2 2 b m . w M in is te rs tw ie P ra c y i O p . 

S p o i, o d b ę d z ie s ;ę k o n fe ren c ja p o d  p rz e w o d n ic tw em  

d y r. d e p a rta m en tu  p . T a d . S z u b a rto w ie ż a i p rz y  
u d z ia le g e n , d y re k to ra L o te rji P a ń stw o w e j, C z e - | 

c h o w ic za , w  sp raw ie p o d z ia łu z y sk ó w 1 4 -te j L o ­

te r ji P a ń s tw o w e j n a c e le d o b ro c zy n n e .

O g ó łem  p rz y zn a n o k ilk a d z ie s ię c iu in s ty tu c jo m  

h u m a n ita rn y m  su b w en c je n a su m ę 1 1 4 .2 9 2  z ło ty c h .

C Z Y T E L N IC Y ! P o p ie ra jc ie  P .P . K u p c ó w  i P rz e ­

m y sło w c ó w , o g ła sz a jąc y ch s ię  

w „ P rze g ląd z ie P o m o rsk im ."

Klemens Junosza.

SKitii isift
(C ią g d a lszy ) . (2 4

—  P a n ie O n u fry ! —  w o ła ł —  są sie d z ie ! C ó -  

ź eś to n a sz eg o B o ru ch a n a m y śliw e g o w y  k ie ­
ro w ał?

—  O j, w ie lm o ż n y p a n ie sę d z io —  ję k n ą ł B o ­

ru c h —  p ra w d a , ja je s te m  c a ły  m y śliw y .., b o  ty lk o  

m y ś lę ja k b y s tą d u c ie c .

—  D z ie ń  d o b ry  sz a n o w n e m u  sę d z ie m u  —  rz e k i 

p a n O n u fry g d z ież P a n  B ó g  p ro w ad z i? Q u o  te n -  

d is , ja k m ó w i m ę d rz e c , c o z n a cz y : d o k ą d z ro z k a ­
z u sę d z in y p ę d z isz .

—  P rz ed e w sz y s tk ie m , p o w ie d z m i, c o z n a cz y  
ta  m a sk a rad a ?

—  T em p  o ra m u ta n tu r , sęd z iu lk u , c o z n a cz y : 

d z iś ż y d z i p o lu ją , a sz la c h ta z a n im i to rb y

—  P a n ie sę d z io —  rz ek ł w p ó ł z p ła cz e m  B o ­

ru c h —  n ie c h p a n p o z w o li p o ło ż y ć tę h a rm a tę  n a  

b ry c z ce ; ja  ju ż d z iś c a łk ie m  z d ro w ie s trac iłem  w  

ty m  le s ie ,,. p a n O n u fry c z a se m  lu b i ż a rto w a ć , a  z  

ta k ieg o in te re su m o ż e b y ć , b ro ń B o ż e , n ie sz c zę ­
śc ie ...

—  N o d a jż e tę s trz e lb ę —  rz ek ł sę d z ia , w y “  
c iąg a ją c rę k ę —  b o m i c ię ż a l, a le p o w ie d z , sk ą d  

c i u lich a p rz y sz ła o c h o ta p o lo w a ć ?

—  Ja k ie p o lo w ać ? n ie ch m o je w ro g i  m a ją  ta -  
k ie p o lo w a n ie ; ja p rz y je ch a łe m  d o p a n a O n u fre g o  

k u p ić  tro ch ę la su , ty m c z a se m  k u p iłe m  so b ie ty lk o  
Iry b rę , Ż e b y p a n sęd z ia n ie n a d je ch a ł, to b y m  ju ż

d o te j p o ry ja k ą b rzy d k ą s łab o ść d o s ta ł! O j! o j!  

w o ła łb y m  te g o  Ja su n ie w id z ie ć .

—  S ę d z iu fk u k o c h a n y , w sz y stk o  to  je s t, u w a s 

ż a sz , k lsm s tw o . P rz y jec h a ł d z iś d o m n ie te n o to  

B o ru c h z n a n y c i n a sz b e n efa c to r .

—  P rz e p ra sz a m  p a n a , p a n sę d z ia w ie n a jle ­

p ie j, c o ja , B o g u  d z ię k i, n ie je s te m fa k to r . C z y  

ja k o m u c o s trę cz ę  ? ja so b ie u c z c iw ie h a n ­

d lu ję .

—  N ie z n a sz s ię n a m o w ie m ę d rcó w , b e n e ­

fa c to r to z n a c z y : ta k i c o  p o ż y c z a  p ie n ię d z y . W ię c  

te d y p rzy jec h a ł z p ro p o zy c ją k u p ie n ia k ilk u se t so ­

se n ; ż e b y z a ś n ie k u p o w a ć k o ta w  w o rk u , z a p ro s i­

łe m  g o d o la su . W z ią łe m  s trze lb ę n a ra m ię  i p o ­

sz liśm y o w e so sn y o g lą d a ć p e rso n a lite r , c o  z n a c z y : 
w e d w ó c h .

—  O j —  s tę k a ł B o ru c h —  ja sa m n ie ^ w iem ,  

p o c o m y ta m  p o sz li?

—  P o sz liśm y so sn y o g lą d a ć , a ż e g o rą co z a ­

c z ę ło d o sk w ie ra ć , a ja ju ż je s te m  n ie c o  p rz y c ię żk i, 

w ię c te d y p ro s iłe m  p o c z c iw e g o B o ru c h a , ż e b y m i 

s trz e lb ę p o trz y m a ł.

—  T o ła d n e p o trz y m a n ie ! ja m u sz a łe m  p ó łto ­

re j g o d z in y ta k ie m a sz y n ę w  rę k u n ie ść .

—  C z e m u ś n ie rz u c ił o z iem ię ? —  sp y ta ł sę ­
d z ia .

—  C h c ia łe m  to z ro b ić , a le p a n  p o w ie d z ia ł, ż e  

ja k te g o in te re s c isn ą ć n a z ie m ię , to  o n w y strz e ­

li , n a d w a lu fy i b ę d z ie o w e n ie sz cz ęśc ie .

—  N o , n ic s ię n ie s ta ło , z a w sz e p rz y  te j sp o ­

so b n o śc i B o ru c h c z a su n ie s trac ił, o b e jrz a łe ś p rz y ­
n a jm n ie j so sn y .

—  Ż e b y m  ja ta k  n ie sz c z ęśc ia n ie o g lą d a ł, ja k  

ja tu a n i je d n ę so sn ę n ie w id z ia łe m . Ja w id z ia ­

łe m  ty lk o te g o  p a sk u d z tw o , c o  m u sia le m trz y m a ć  
w  g a rśc i.

—  N o u sp o k ó j s ię , B o ru c h u —  rz ek ł p a n  —  
O n u fry ; —  o so sn ac h p o g a d a m y p ó ź n ie j, te ra z  w ę ­

—

d ru j d o d o m u i s ta ra j s ię m ie ć z a w sze se n s sa - ; 
n a in c o rp o re san o , c o z n a c zy : k ie lic h sz ab a só w k i I 

w ie cz o re m  i ra n o .

—  A . z so sn a m i c o b ę d z ie ?
P o g a d a m y p ó ź n ie j. T e raz , k o c h an y sę d z iu lk u I 

g d z ie je d z ie sz ?

—  D o m ia sta p o d o k to ra .

—  Ja k to d o b rz e s ię sk ład a ; z a b ie rz m n ie sę ­

d z ia z so b ą , w ła śn ie m ia łe m  d z iś je c h a ć ... to  |  
m o ic h k o n i o sz c z ę d z ę .

—  A le ż o w sze m , z c a łą p rz y je m n o ć c ią ... s ia ­
d a j p a n .

—  S łu c h a j n o B o ru c h —  rz ek ł p a n O n u fry  
—  z ró b m i je d n ą ła sk ę .

—  P a n o w ie to z a w sze ta k . N a s tra sz y ć ż y ­
d o w i, o d e b rać je g o ż d ro w ia , a p o te m ! z ró b m i I  

B o ru ch ła sk ę to ta k a sz lac h e c k a p ro ce d u ra !

—  W ię c n ie c h c e sz z ro b ić ?

—  C o n ie m a m  z ro b ić ? a le n ie c h w iem , c o  

p a n  ż ą d a , c h o c iaż c z as p a sk u d n y , z aw sze trz e b a  

m ieć d e lik a tn o ść i se rce ... trz eb a c z ło w iek a  ra ­
to w a ć .

—  T o te ż b a rd z o c i b ę d ę w d z ię cz n y , m ó j 
B o ru ch u .

—  N u , a le c o ja  m a m  z ro b ić?

—  B ą d ź ła sk a w  o d n ie ś tę s trze lb ę ffo W ó lk i.

Je sz c ze p a n O n u fry m ó w ić n ie sk o ń c z y ł, ja k  7  

B o ru c h p u śc ił s ię g o śc iń c e m  w ie lk im  p ę d em ...

—  O j, s ta ry ! s ta ry ! —  rz e k ł sę d z ia —  z a w ­

sz e c i s ię f ig le trz y m ają !

—  R id e n d o c a stig a t m o res , ja k  tw ie rd z i m ę ­

d rze c .,. z a p e w n e p a m ię tasz , k tó ry , p a n ie sę d z io  ?

—  S k ą d z n o w u ż ? s iad a j o to le p ie j je g o m o ść  
i je d ź m y .

—  T a k je s t, b e n e ł —  rz e k ł p a u a O n u fry , 

sa d o w ią c s ię n a b ry c e —  a b o d o m ę d rc a , to  z a -< r  
p o m n ia łe m o te m , m ó j sę d z iu lk u , ż e ś n i©  w ie le !  

ro m an so w a ł z M in e rw ą . i

' (C ią g d a lszy n a s tą p i) . I
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Z Pomorza Sztab komunistów polskich w potrzasku
Toruń. (Zagadkowy wypadek). W nocy na 

piątek 22 b, m . ok godz. 4-tej do gm achu urzędu 
wojewódzkiego przyszedł w stanie nader podnieco­
nym urzędnik wydziału budżetowego p. Bolesław  
Lendzion (W odna 29). W oźny m im o niezwykłej pory  
wpuścił go do biura, a gdy p. L. dłuższy czas w  
biurze bawił, woźny wszedł tam , by przekonać się 
co on tam robi. W chwili gdy woźny wchodził 
do pokoju p. L. otworzył okno i z wysokości 
I piętra skoczył na dół. Tuż pod tern oknem  
znajdował się szyb świetlikowy który niewiadom o  

dlaczego niebył przykryty kratą^żelazną. P. L. wpadł 
do szybu, skąd wydobyto go za pom ocą lin nie­
przytom nego. Lekarz w leczniay m iejskiej stwier­
dził pęknięcie czaszki.

Pomoc rządu dla odczyszczenia i 
nawodnienia gmin. Departam ent V służby  
Zdrowia IB. S. w. opracowuje projekt ustawy o 
państwowym funduszu dla zaopatrywania osiedli w  
wodę i usuwania z nich nieczystości. Zasadam i 
tego projektu są:

1) założenie funduszu dla udzielania gm inom  
m iejskim i wiejskim pożyczek i zapom óg na zapo­
czątkowanie lub ułatwienie budowy urządzeń dla 
zaopatrzenia w wodę i usuwania nieczystości w  
osiedlach;

2) udzielanie z tego funduszu zapom óg gm i­
nom m iejskim i wiejskim na budowę studzien i u- 
stępów publicznych;

3) udzielanie zapom óg na prowadzenie badań  
przedwstępnych przy przystąpieniu do budowy u- 
.rządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych.

Wrzosy, pow. Toruń. (Przytrzym any za 
kradzież roweru). Dnia 15 bm . przytrzymany  został 
Bernard Kosobucki, zam. we W rzosach, pow. To­
ruń, za kradzież roweru na szkodę Karola Finkiego, 
zam ieszkałego w Toruniu przy ulicy Kościuszki 
nr. 39.

Chełmno. (Katastrofa sam ochodu) W dniu  
19 bm . wieczorem około 7-m ej najechał sam ochód 
ciężarowy firm y Śm igel — • Chełm no przy firm ie 
„Unja“ na drzewo i się rozbił.

Ostaszewo. (Bo nitce do kłębka). W no­
cy ż 12 na 13 bm . skradziono robotnikowi J. Filar 
skiem u z Ostaszewa z ogrodu 1 koszkę pszczół. 
W toku dochodzeń stwierdzono, iź złodziej pszczoły 
za pom ocą dym u najpierw wydusił, a potem kosz­
kę przeniósł na odległość 400 m etrów od zabudo­
wania do pobliskiego lasu i wybrawszy m iód, koszkę 
pozostawił w lesie. Siady policję prowadziły w kie­
runku wioski Ostaszewo i do robotnika Leona Kuciń­
skiego. Przeprowadzona u niego rewizja nie do 
prowadziła coprawda do wykrycia skradzionego m io­
du, ale na trop uprawianego przez niego kłusowni­
ctwa. A m ianowicie znaleziono około 15 funtów  
m ięsa sarniego, skórę od sarny, pozafem fuzję i 
naboje.

R. tw ierdzi, iż sarny nie zastrzelił, a raczej, 
będąc na grzybach znalazł ubitą sarnę i zabrał ją  
do dom u. Jednak stwierdzono, że gajowy z Kieł­
pin widział go w październiku R. krążącego z fuzją 
w ręku koło lasu kiełpińskiego.

Grzebieniec, pow. kartuski. (Pożar). W  
nocy z 17 na 18 bm . około dwunastej wybuchł ogień  
u gospodarza Labudy w Grzeb;eńcu. Najpierw  wy­
buchł ogień w stodole, a potem przeniósł się na 
szopę, które doszczętnie spłonęły. Spalił się także 
cały zapas tegorocznego żniwa, m aszyny rolnicze, 
40 kur, 18 gęsi i owce. Podejrzenie pada  na zło- 
dzieji, którzy chciwili się pewnie na wym łócone 
zboże.

Gzin. Policja powiatowa w ostatnich dniach 
urządziła w  wiosce Gzin szczegółową rewizję, po­
szukując za sprawcam i wzgl. kłusownikami, którzy 
niedawno tem u sobie w lasach pobliskich niedo­
zwolone polowania urządzili. W ynik niespodzianej 
rewizji dał obfity i obciążający m aterjał.

Gdynia. (Przedstawiciele rządu na poświę­
ceniu doku). W dniu 20 bm . odbyło się w Gdyni u- 
roczyste poświęcenie wielkiego doku pływającego, 
wybudowanego na wodzie przez stocznię gdyńską.

Oprócz m inistra kom unikacji, inż. A. Kiihna, 
który bawi na inspekcji w  Gdyni, w  uroczystości tej 
wzięli udział w zastępstwie m in. Kwiatkowskiego 
p. sekretarz stanu M in. Przem . i Handlu, dr. Fran­
ciszek Doleżał i p. wicewojewoda pom orski Dr. 
Seydlitz.

W  a r s z a w  a, 24. 11. Policja śledcza prze­
prowadziła w  ostatnich dwóch dniach szereg rewizyj 
lub aresztowań wśród członków byłego kom itetu  
kom unistycznej partji w Polsce. M iędzy innemi 
aresztowano dr. m ed. Kam ilę Horwitz, siostrę gło­
śnego kom unisty, który zbiegł przed kilku laty z 
więzienia do Sowietów. Kamila Horwitz byia kie­
rowniczką działu kobiecego partji kom unistycznej.

Uwięziono dalej kandydata na posła kom u­
nistycznego Gorwina, który dopiero przed kilku 
dniam i opuścił więzienie w Łodzi, gdzie przesia­
dywał za fałszowanie dokum entów.

Równocześnie aresztowano dwóch braci Ber­
m anów, którzy byli członkam i kom itetu centralne­
go kom unistycznej partji zachodniej Białorusi i 
byłą studentkę Goldę Alter sekretarkę centralnego 
kom itetu specjalistkę do podrabiania paszportów.

Jedyne polskie nazwisko, które figuruje wśród

KRONIKA
Chełm ża, dnia 25 listopada 1929 r.

KALENDARZYK.
Poniedziałek: Katarzyny, Jana od K.
W torek: Konrada, Sylwestra.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  

Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Stęplewski. 

NOCNY DYŻUR APTEK.

Przez popieranie przemysłu własnego, 
dajesz swemu robotnikowi Chleb.

aresztowanych jest Jadwiga Olszewska, która była 
profesorką m uzyki a równocześnie jedną z sekre­
tarek centralnego kom itetu kom unistycznego.

Aresztowany Berm an pełnił funkcję sekreta­
rza zagranicznego partji. Policja zastała go śpią­
cego i zbudziwszy się Berm an starał ' się szybko  
ukryć niektóre papiery co m u się jednakże nie 
udało. W śród papierów znaleziono adresy zakon­
spirowanych m ieszkań na prowincji.

Najczęstszym hasłem był djalog następujący: 
„Która godzina? tu nie zegarm istrz. A gdzie, w  
piwnicy". W ym iana tych zdań służyła do porozu­
m ienia się w całej Polsce.

W reszcie aresztowano głównego skarbnika, 
Rom ana M arlisza, przy którym znaleziono 50 ty­
sięcy złotych w walutach obcych.

Ogółem aresztowano  50 osób. Z tych 19 o- 
sadzono w więzieniu.

Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem " pana 
W olskiego.

— Doniosłe orzeczenie w sprawie 

prowadzenia ksiąg handlowych. Naj­
wyższy trybunał Adm in, rozpatrywał ostatnio spra­
wę niezwykle ważną dla szerokiego ogółu kupców  
i przemysłowców, m ianowicie skargę na decyzję 
kom isji apelacyjnej w sprawie pooatku dochodo* 
wego. Trybunał po rozpatrzeniu sprawy, stanął, 
na stanowisku, że kodeks handlowy, jak również i 
ustawy o podatku dochodowym  nie przewidują spe­
cjalnych norm w sprawie prowadzenia ksiąg han­
dlowych i dlatego też płatnikom przysługuje pra­
wo prowadzenia ksiąg według dowolnego system u, 
uznanego przez wiedzę i świat handlowy. W wy­
padkach, gdy księgi zostały podrzucone, kom isja  
winna podać dokładny powód tego kroku, a to w  
tym celu by dać m ożność płatnikowi wniesienia 
ew. odwołania przeciwko tej decyzji. Dotychczas 
kom isja odrzuca księgi nie zadając sobie trudu 
wyszczególnić powodu, zam ykając tem czasem dro­
gę płatnikowi do szukania swej racji.

— Koszty produkcji groszówek na­
szych. M ennica państwowa  otrzym ała polecenie 
wybicia w ciągu roku  znacznych ilości m onet bron- 
zowych, niklowych i srebrnych, Przewidziane  jest 
wybicie 14 m iljonów m onet bronzowych, 10 m iljo- 
nów 5 groszowych, dalej 10 m iljonów m onet nik­
lowych jednozłotowych oraz 5 m iljonów srebrnych  
5 zlotowych. Zasługuje na uwagę fakt, że wybi­
cie jednej bronzowej 1-groszówki kosztuje 1.88  
groszy, dwógroszówki 3.74 grosza. W ybicie  jednej 
m onety niklowej 1-złotowej kosztuje 0,7 grosza, 
a jednej m onety srebrnej 5-złotowej 9,5 grosza.

— O poprawę bytu inwalidów cywil­
nych, W czasopism ach pojawiły się odezwy Zwią­
zku Inwalidów  Cywilnych, przedstawiające opłaka­
ne położenie pracy robotników, którzy albo 
nie m ają żadnych środków do życia na starość, 
albo śm iesznie m ałą rentę. Renta starości bowiem  ’ 
wynosi m iesięcznie 12 do 18 zł., a renta niemoc­
nych 12 do 30 zł. Czyż z tego m ożna wyżyć ? 
A cóż m ówić o rentach wdowich, które wynoszą 
6 do 9 zł., lub o rentach sierocych do 5 zł. m ie­
sięcznie? Czas więc najwyższy, aby przedstawicie­
le narodu, bez różnicy zapatrywań politycznych, 
zajęli się w Sejm ie zm ianą obowiązującej obecnie 
ustawy ubezpieczeniowej i przeprowadzili podwyż­
kę o 200 do 300 procent. Konieczną jest rzeczą, 
aby Rada M inistrów  uchwaliła inwalidom znaczniej­
szy jednorazowy zasiłek, a obywatele kraju, współ- 
czując ze swem i steranem i pracą współobywatela­
m i, pospieszyli z ofiarami na rzecz inwalidów. 
Ofiary te przesyłać m ożna do Sekretarjatu Związku  
Inwalidów cywilnych w Poznaniu, ul. Śniadeckich  

nr. 6. VI.
Oby odezwy te znalazły w społeczeństwie  

polakiem najszersze echo i doprowadziły do czynów  
sprawiedliwości przez ofiary.

•— Z karty żałobnej. W ostatnich dniach  
przeszło nad naszem m iastem straszne tchnienie 
śm ierci.

W sobotę wieczorem  odszedł do świata duchów  
ceniony ti nas Obywatel, długoletni prezes i cech- 
m istrz koła m iejscowego, długoletni członek Zarzą­
du okręgowego oraz współzałożyciel i akcjonarjusz  
„Gazety Rzeźnickiej*, sum ienny w swym fachu 
m istrz rzeźm cki, śp. Stanisław Kozłowski.

W zm arłym traci Kościół wiernego syna, m ia­
sto nasze gorliwego Obywatela, rodzina zaś 
Zm arłego troskliwego i czułego m ęża i ojca.

W spółczując narówni z osieroconą rodziną, za­
syłam y jej najszczersze kondolencje.

Śm ierć nieubłagana zabrała z tego padołu  

płaczu sum iennego Katolika, wzorowego Obywa tela  
właściciela najstarszego u nas składu bława tów  
śp. St. W asiakowskiego.

Ciem na zasłona żałoby przeszła nad rodziną 
Zm arłego.

Niech ta ojczysta ziem ia, której był wielkim  
patrjotą, lekką M u będzie. R. i p.

W ubiegłych dniach pożegnała się z światem  
doczesnym długoletnia tutejsza obywatelka, śp. 
Stachurska, teściowa poważanego na gruncie na­
szym gospodarza „W illi Nowej" p. Grubeckiego.

Stroskanym członkom osieroconej rodziny 
składam y nasze serdeczne współczucia.

— Każdy jest kowalem własnego 
szczęścia. W najbliższych dniach, tj. jutro 26. 
w środę 27 i w czwartek 28 bm . sprzedawać bę­
dą członkowie „Sokoła" szrapnelki z losem na 
cenne przedm ioty i to rowery, m aszyny do szyciSj 
m eble, patefony,* radjo-aparaty it. d.

Stoły sprzedażne stać będą na następujących  
ulicach: I. Róg ul. Kolejowej i Dojazd (obok „Ho­
telu Dworcowego"), II. róg ul. Toruńskiej i M ic­
kiewicza (obok Urzędu Pocztowego), III. obok „Ho­
telu Pom orskiego", IV . obok kupca, p. Kierzka i 
V. obok starego cm entarza.

Każda szrapnelka posiada los na jakąś nie­
spodziankę.

Cena jednej szrapnelki wynosi 1 zł.
Ze względu na brak m iejsca podam y bliższe 

szczegóły w jutrzejszym num erze.

Kino „Knsial“.
Dziś nieodwołalnie ostatni raz po zniżonych  

cenach dem onstruje kino „Krystal" arcyfilm obec­
nej doby z M ozżuchinem . p. t. MTajny kurjer". 
Zatem dziś do kina Krystal.

Spiesz się
i zamów jeszcze DZIŚ najtańszą 
dzienną gazetę naszego powiatu 
i na Pomorzu która przynosi naj­
aktualniejsze wiadomości. Taką 

__gazetą to „Przegląd Pomorski"!
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Poszukuje się 

p o ż y c z k i  
na hipoteką w  w yso­

kości 10 tys, do :’0 

tysięcy zł, na gospo­

darstw o 150 m orgo­

w e Zgłosz. w , Prze­

glądzie Pom orskim '*.

W o ln e m ie j s c a  
zgłoszone w Państw owych U rzędach Po  

średnictw a Pracy:

Toruń: 2 służące, 3 parobków , 

Tczew: 2 blacharzy, 2 kucharki, 1 

służąca.

Gdynia: 1 fryzjera.

Pow yższe podaje się do w iadom ości.

Chełmża, dnia 18. X I. 1929 r.

M A G ISTRA T.

(—) Orlewicz Radca m iejski, i

D ruki
w szelkiego rodzaju  

w ykonuje gustow nie 

szybko i tanio

D r u k a r n ia  
P r z e m y s ło w a

W sobotę, dnia 23-go listopada b. r. zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony  

Sakramentam i św . m ój najukochańszy m ąż, nasz najdroższy ojciec, brat, teść, dziadek i w ujek,

ś. p.

Stanislav Kozliwskl
w 68 roku życia, o czem donosi w ciężkim sm utku pogrążona

Chełm ża, Inow rocław , Berlin, 25. listopada 1929 r.
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R O D Z I N A

Eksportacja zw łok do kościoła pokatedralnego odbędzie się w e w torek, 26-go listopada o godz. 16-tej, nazajutrz o godz. 

8.30 m sza św. z w igiljam i, poczem przeniesienie zw łok na cm entarz.

O sobnych zaw iadom ień nie w ysyła się.

Stacja A utobusow a

d eq t h iid h piii g r u d z ,a°z
Ktu I KUniluIII -
O biady z 3 dań 1,35 zł. gorące potraw y oraz napoje 

w szelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramwajowego 
5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocya

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ła ś c ic i e l : J ó z e f G r z e s z k o w ia k .
M iejsce spotkania dla przyjezdnych

mim ni
Kolej ov.; a 21.

D z iś  o s t a t n i r a z  l
C e n y  z n iż o n e !
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Ikzeii
do branży żelazno kO ' 

lonjalnej, syn uczci­

w ych rodziców , inte­

ligentny i rzutki m o­

że się zaraz zgłosić.

Edm. Kierzek
Chełm ża, Rynek lu

uinu 

rzetelna i dobrego  

charakteru  do dziec­
ka i lekkich robót 

zaraz potrzebna.

Niedziałowska 
ul. Paderew skiego 10  

II piętro.

do bielizny i paszy ocynkow ane 

L a t a r n ie  stajenne (m arki N ietoperz) 

L a m p y  stołow e i kuchenne

W ia d r a  em alj. i ocynk.

Ż e la z k a  do prasow ania 

G a r n k i kam ienne

R a r n is z e  czysto m osiężne  

S z k ło  stołow e i prasow ane  

Fajans i porcelana nadający się na każdy podarek  

oraz w szelkie sprzęty dom ow e i kuchenne  

poleca po najniższych cenach

Wojciech Balcerowicz
Chełmża, Rynek 13.

D n n a m i in r o l l lk Mnyjmj|!|y jak: młockarnie

I w p u iu j ę  s : - ,
Posiadając długoletnią praktykę w kraju  

i za granicą, w ykonuję w szelkie prace 
pod gwarancją

Warsztat ślusarsko-mechaniczny
Chełmża —  ul. Paderew skiego nr. 26.

SlużaGi 

z gotowaniem 
lub bez czysta i 

uczciw a potrzebna od  

zaraz lub 1. X II. 29.

Zgłoszenia

Hotel Centralny

x

Arcydzieło filmowe z ulubieńcem publiczności I WAHEM MOZŻUCHINEM, pt.

„ T a j n y  K i ir j e r ”
Spiskow cy ! żołnierze ! Rew olucjoniści !

Rratobójczc w alki !

W  r o la c h  g łó w n y c h : W O E Ź I T C H I J I f  i  A g n is  P e t e r s e n

Ceny miejsc : lOŻH 1 .5 0 , r e z e r w c w e  1 .2 0 , b a lk o n  1 .2 0 , 1 . m . 0 .8 0 . I I . m . 0 ,5 0  z l .

i

I 
i 
< 

< 

r

I

I 

n 

6 

d

P
Tl

Początek seansów  

f o godzinie 7 15 i 9 15 .
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